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Rozwalania oolityizne prasy
po śm ierci m a r s z .  P iłs u d s k ie g o

W m iarę zbliżania się uroczy­
stości żałobnych ku Końcowi w y­
suw ają się  znowu na fron t sp ra­
wy w ew nętrzne, ostatn io  zupeł­
nie na bok odsunięte. W śród m en  
zaś nrzedewszystkiem  kw estja  
dalszej polityki Rządu po śm ierci 
marsz. P iłsudskiego. D wie a lter­
natywy rysują  się  tu ea-lk lem 
w yraźnie: albo staran ie s ię  o u- 
trzym anie nadal tej atm osfery  
jedności całego narodu, o jakiej 
wspom inało orędzie p. P rezyden­
ta Rzplitej' i j’aka zapanowała  
rzeczyw iście w  okresie żałobnego  
tygodnia, albo też —  kurs zao­
strzony.

Przetaczaliśm y przed paru  
dniami uwagi, w ypow iedziane na 
ten tem at przez „K urjer War­
szaw ski"; należy też  zanotować, 
r« Ti-torkuwc artykuły w stępne  
„Gazety W arszaw skiej" i Krakow­
skiego „Głosu Narodu" u leg ły  
konfiskacie. Obecnie zanotować 
można parę głosów ze strony pra­
sy obozu rządow ego.

I tak w ięc naczelny organ kon­
serw atystów  „Czas", analizując  
ustosunkow anie s ię  do śm ierci 
m arsz. P iłsu d skiego społeczeń­
stw a polskiego oraz całej zagra­
nicy, w ysnuw a stąd dwa w nioski;

„Po pierwsze: jest rzeczą jasną i 
mesDorną. że naród nasz cały jedno 
czy się wreszcie — po latach swa- 
row i kłótni — w hołdzie i wdzięcz 
nośti dla Pierwszego Marszałka, 
że Jego autory tet będzie naoai z 
zaświatów naszemi losami kieio- 
wal, że o przekreśleniu przez nasz 
naród dzielą i epoki Marszalka, mo 
wy być nie może, że cały naród 
jednomyślnie nie chce żadnych roz­
grywek, że piagnie zgody, spokoju 
i pojednania.

Spadkobiercy Marszalka nie mają 
najmniejszej potrzeby „zaostrzania 
kursu”, przeciwnie, chwila jest spo- 
soDna do definitywnego zatarcia 
waśni partyjnych i do trwałego sce 
mentowania zgody narodowej. Nit 
oznacza to oczywiście powrotu do | 
sejmowtadztwa, do zgniłych przetar

oszukiwać siebie twierdzeniem, że 
*J;Wezystkie kotv sr szare", gdyż 
bywa, to tylko wtedy, gdy zgodnie 
7, przysłowiem noc panuje, i wzrok 
ciemności zasłaniają. Przy pierw­
szym blasku dnia cala tęczowa róż- 
noLarrniość występnie najaw, od 
jaskra woj czerwi m i począwszy,
kończąc ciemnym fioletem.

Podstawą takiej zgody może być 
tylko praca, nitf żądająea od ni­

kogo wyrzeczenia się swojej indy­
widualności, wyrzeczenia się swo­
ich myśli Rzetelna zgoda i jedność 
Oparta być może, jedynie na współ­
pracy, a nic na. eksklnzywnośei". 
Inne p ism a obozu rządowego  

poświęcają sw e rozw ażania nadal 
w yłącznie osobie zm arłego Mar­
szalka. W ciągu dni n aib liższycn  
jednak należy oczekiw ać w ypo­
w iedzenia się  takż.e z  ich strony.

W ielkie zainteresow ań e Anglji
k o n flik t e m  w ło s K o -a iJ is y ń s k im

W  B .B .m c ń t f .o i K ' dyskusję
nad ordynacją wyborczą do Sepu

W czwartek w Sejmie obradoweła 
grupa konstytucy jna BB. która za 
kończyła dyskusję nad projektem  
ordymacji wyborczej do Srjmu, 
odkładając w nioski do czasu prze 
prowadzenia dyskusji nad pro­
jektem  ordynacji wyborczej do 
Senatu.

Obrady będą w znow ione praw­
dopodobnie w poniedziałek, po u- 
roezystościach  pogrzebowych.

IV kuluarach sejm ow ych roze­
szły  się  wczoraj pogłoski, że 
wbrew’ poprzednim  zam ierzeniom .

klub BE na życzenie płk Stawka  
zam ierza przedstaw ić Sejmowi 
Pierw otny projekt ordynacji, bez 
poczynienia jakichkolw iek zmian. 
Jak wiadomo, projekt wprowadza  
zgrom adzenia wyborcze, które u- 
sfa łać będą kandydatury7.

Zewnętrznem potwierdzeniem  
tych pogłosek m oże być do pew- 
nego stopnia o w iele  m niejsze za 
in teresow anie obradami, aniżeli 
to, które się  ujaw niało w’ zeszłymi 
tygodniu.

Popad 250 m ilionó w  z ł .
d a ł a  s u b s i c r y p c j a  p o z y c z k i  i n w e s t y c y j n e j

Onegdaj 16 maja upłynął 
term in ulgowy dła tych subskry­
bentów pożyczki inw estycyjnej, 
którzy7 ze w zględów  technicznych  
nie zdołali w płacić I raty do dnia  
10 m aia. Ś cisłe dane statystycz- 
ue o wyniku całej :.kcji subskryb  
cyjnej n ić  są jeszcze- znane, jed­
nak w edług przybliżonych obli­
czeń ogólna suma subskrypcji wy  
n osiła  do środy7 w łącznie około 
250 milj zl. wraz z dolączonem i 
na w tm ian ę obligacjam i Poćyez-

LONDYN, 17.5 (A T E ). „Mar­
ii ing Post" donosi, że gabinet 
angielsk i zbierze się  dziś na nad­
zw yczajne posiedzenie celem o- 
m ów ienia konfliktu  włosko - abi- 
syńskiego. Am basador W ielkiej 
B rytanji przy K w irynale, sir  
Ericlc Drummond przybywa dziś 
rano sam olotem  z Paryża.

„M oroing Post" pośw ięca swój 
artykuł w stępny zagadnieniu  A- 
bisynji. Dziennik w ystępuje dość 
otw arcie przeciwko Włochom  
podkreślając istn ien ie traktatu z

r. 1906, podpisanego przez W iel- Dziennik wypowiada obawę. Z*-
ką Brytanję, W łochy i Francję. 
W m yśl tego traktatu trzy pan- 
stwrn zobowiązały7 się  do poszano  
w ania n iepodległości i n ietykal­
ności terytorialn ej A bisynji. Gwa 
rancje te zostały  wzm ocnione 
przez pakt Ligi Narodów.

M ussolini, -wskazuje „M om ing  
Post,", zdaje się o tem nie parnię 
tać IV tych warunkach na rząd 
angielsk i spada specjalne zada 
nie w  razie otw artego konfliktu  
pomiędzy W łocham i i A bisynia.
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Walka o krzy2
w praskiej radzie miejskiej

ki Narodow ej. Po doliczeniu  
w’płal, dokonanych wr dniu wczo- j 
rajszym . kwota ostateczna będzie j 
jeszcze nieco w yższa J

W edle inform acyj agencji PID  
po nadejściu  ostatn ich  zgłoszeń  
okazało się, że ogólna cyfra sub­
skrybowanych obligacyj przekro­
czyła sum ę 256.000.000 złotych. 
M iędzy in. nadeszło zgłoszenie  
jednego z tow arzystw  ubezpiecze 
niow yćh w Krakowie („Feniks") 
na 2.000.000 złotych.

PRAGA, 17 5 (K A P ). K atolic­
ka C zechosłow acja czyni en er­
giczn ie bardzo rozległe przygoto­
w ania do ogólnopaństw ow ego  
zjazdu katolickiego, jaki ma się  
odbyć m iędzy 28 a 30 czerw ca w 
Pradze. D la u św ietn ien ia  tego  
zjazdu wśród członków kom itetu  
organizacyjnego pow stał proiekt 
zbudowania przy pomniku św. 
W acława o 1 ta iw a do odprawiania  
Mszy św. na otwarłem  powietrzu, 
gdyż spodziew any je s t  tak liczny  
zjazd, że żadna św iątynią uczest­
ników nie pom ieści. Nad ołtarzem  
i pomrukiem m iał górować wyso- 
k’ 30-metrow7y krzyż, ośw ietlony  
tysiącznem i lampkami elektrycz­
nemu

Przeciwko temu projektowi wy 
stąpiły  w ołnom yślicielsk ic koła

P r z e m y s ł  niem iecki o p o d a t k o w u je  sie
Na forsow anie eksportu

W związku ze znaeznem  skur­
c z e n ie m  gię w yw’ozu niem ieckie- 

gów, do srabych kompromisów, ałeb g0 w ciągu osta tn ich  lat, prze- 
rozumna wola polityczna, znajdują- rhygd w  N iem czech  p ra cu jący  na
ca oparcie w zrozumieniu powagi 
chwili wśród wszystkich obywateli, 
w ich patrjotyźmie, dojrzałości i 
wyrobieniu, może aużo zrobić db 
stabilizacji wewnętrznej.

Jest rzeczą szczęśliwa, że w tych 
chwilach ciężkich stoi premjer Sta­
wek na czele rządu: ogromny sza-

rvnki zagraniczne, przechodzi
szczególn ie s iln y  kryzys. N a te­
m at w ięc w znow ienia eksportu  
prowadzone są od szeregu tygod­
ni rokow ania im ędzy dr. Schr.ch- 
tem i przywódcam i przem ysłu, 
przyczem  dr. Schacht domaga się  
od gospodarstw a n iem ieckiego

cunek, którym się wrszęd2ie cieszy, przeznaczenia na cele popierania
prawość jego charakteru są gwa­
rancją, że potrzeby chwili znajdą u 
niego zrozum,enie. a jednocześni 
nadizędne interesy Państwa czujne 
go strażnika.

Po drugie- echa z całego świata 
przeKonywufą nas dowodnie, jak 
bardzo trafną, celową, dojrzałą, 
głęboką, jak bardzo skuteczną, da­
lekowzroczną i  pokojową była po­
lityka zagraniczna Marszałka".

W artykule zaś w czorajszym  
tegoż  pisma czytam y spowodu  
wąi.pliwości, w ypow iadanych  
przez część prasy zagranicznej na 
tem at spokojnego przebiegu dal­
szych wypadków w7 P olsce:

„•Jesteśmy najgłębiej przekona­
ni, że wszystkie te, donesły okażą 
się wńemtnemi bzdurami. Do żad­
nych kłótni, sporów, tarć nie doj­
dzie. Polacy są nietylko narodem 
kłótliwym; sa też narodem, w kió 
rym w wielkich godzinach jak ni­
gdzie łatwo o zgodę narodową. Da 
liśmy temu wyraz w 1920 roku. 
W ciągu 17 lat naszego niepodlo 
złego bytu dojrzałość polityczna 
naszego narodu niewątpliwie o- 
gromne zrobiła postępy. Naród 
nasz czuje doskonale, że zdaje te­
raz egzamin ze swej dojrzałości i 
patrjotyzmu i że od postawy nas 
wszystkich, od największych do 
najmniejszych, zależy ul rwalenie i 
umocnienie na stulecia dzieła Jó­
zefa Piłsudskiego".
We w czorajszej zaś Polsce  

Zbrojnej", przytoczono na stronie  
tytułowej dwa cytaty: słow a A- 
dama M ickiewicza o „przyszłym  
w ielkim  człowieku.", którego przyj 
śc ie  W ieszcz przepowiadał, oraz 
ustęp z -przemówienia m arsz. P ił­
sudskiego. w ygłoszonego w Kra­
kowie ctnia 19 października 101 f' 
r. na cemat zgody i jedności na­
rodowej. Ten ostatn i brzmi:

„Chcę -zgody i jedności, nie sa- - 
dzą jednak, by zgoda i jedność

eksportu około m iljarda marek.
K w ota ta ma być osiągn ięta  

przez pew nego rodzaiu opodalko 
w anie się  (bez udziału aparatu  
skarbowego) w7 wysokości 2 do 5

proc. w artości produkcji. Od te­
go „opodatkowania" m ają być u- 
w olnione banki oraz drobny h a n ­
del, bowiem dr. Schacht twierdzi, 
że banki n ie zdołają udźw ignąć no 
wego ciężaru finan sow ego.

Przedstaw7iciele  przem ysłu prze 
c.iwstawiają się  nowem u obciąże­
niu, uważając je  za nadm ierne, i 
dom agają s ię  przerzucenia „po­
datku" choćby częściow o, na kon­
sum enta. N a tem tle  doszło do 
ich bardzo poważnych scysyj z 
dr. Schachtem .

W ejście w- życie nowego sy ste ­
mu popierania eksportu Rzeszy  
ma n astąp ić już, na początku przy 
szłego m iesiąca

sto licy  Czechosłow acji, a socja li­
styczni i kom unistyczni członko­
w ie praskiej rady m iejskiej zg ło­
sili o ficja ln y  protest % tego tytu ­
łu, iż projekt podobny przygoto­
wał kom itet Zjazdu K atolickiego  
bez w iadom ości rady m iejsk iej.

Po d ługich korowodach w resz­
cie sprawa ta w eszła na porządek  
dzienny praskiej rady m iejskiej 
i pomimo gorących ataków7 socja- 
li styczno - kom unistycznych wiąk  
szość radnych opowiedziała s ię  zn 
utrzym aniem  projektu komitetu  
Zjazdu z tą zmianą jednak, że 
wysokość krzyża ma być znacznie  
zm niejszona Ataki bezw yzna­
niowców osiągn ęły  tedy sukces 
częściow y: krzyż św ietlny będzie, 
ale n ie będzie tak górow ał nad 
miastem , jak to uczymić zam ie­
rzali organizatorzy Zjazdu

P&lityHa Czecltosfawacl!
r ó w n o le g ła  z  p o lit y k ą  f-rancji

PARYŻ, 17.5 (A T E .). D zis ie j­
sze dzienniki paryskie n ie zajęły  
jeszcze stanow iska w obec podpi­
sanego wczoraj sowiecko - cze­
chosłow ackiego paktu wzajem nej 
pomocy. Jedynie „Oeuvr.e" i „Le 
Jour" zam ieszczają krótkie ko­
m entarze. „O euvre“ zaznacza, żc 
polityka czechosłow acka rozwija

się rów nolegle z  pelityką fran cu ­
ską, i że w spółpraca obu krajpw  
nie została  rozluźnioną. „Le 
Jour" stw ierdza, że n o n y  pakt 
jest układem obronnym i że sta ­
nów isko C zechosłow acji znajduję  
poparcie ze strony całej Małej 
Ententy,

starcie z W łocham i na forum  Li 
gi Narodów może doprowadzić dn 
w ystąpienia W łoch i  L igi. Opu­
szczenie A bisynji natom iast na­
razi prestiż  L igi Narodów ua 
szwank. N ow e naprężenie sytua­
cji m iędzynarodowej może po 
ciągnąć za sobą n ieobliczalne na­
stępstw a. W końcu artykułu  
„M orniug Post" naw ołuje w szyst­
kie m ocarstwa europejskie do 
zgody i do obrony zasad L igi N a­
rodów7.

K orespondent rzymski „Time- 
s*a“ dowiaduje się, że sir  Erick 
Drummond został w ezwany do 
Londynu celem  złożenia dokład­
nego sprawozdania z przebiegu  
konfliktu w łosko - ab isyóskiego. 
Pozatem  sir  Erick Drummond, 
jako były d ługoletn i sekretarz ge­
neralny L igi Narodów omówi 1  
rządem angielskim  rolę, którą L i­
ga może odegrać w likw idacji 
konfliktu.

L i s t  o t w a r t y  L o r d a  C e c i l a
LONDYN, 17.5. (A T E ). — Zna­

ny polityk konserw atyw ny, były  
delegat angielsk i do Ligi N aro­
dów, w icehrabia Cecil o f  Chel- 
wood. om awia w liście  otwartym  
do prasy konflikt włosko - abi- 
syński. Lord Cecil ostro atakuje 
W łochy, podkreślając, że in ter­
w encja W łoch byłaby szaleń­
stwem .

W  razie w targnięcia  wojsjr w ło  
skich na terytorjum  ab isyń s ide  
uchw ały konferencji w  S tressie  
należałoby uznać za n ieistn iejące. 
Trzy m ocarstw a zebrane w Stre­
sie podkreśliły  swą w olę utrzy­
m ania pokoju w  ram ach L ig i  N a­
rodów7 i w ystąpiły  zdecydowani-ę 
przeciwko jednostronnem u łam a­
niu zobowiązań m iędzynarodo­
wych.

Lord Cecil podkreślił h  naci­
skiem ^ że angielską opinja pu- . 
biiczna je s t  żywo zaniepokojona  
zaostrzaniem  się konfliktu w ło ­
sko - abisyńskiego i przygotow a­
niam i wojskowem i obu stron.

Wobec umeryKaMSkiej propozycji
sta Zlizać!! walui

S t a n  w y c z e k i w a n i a
Francuskie kola finan sow e  

przyw iązują duże znaczenie do o- 
statn iego  radjowego przem ówie- 
rla sekretarze Skarbu Stanów  

Zjednoczonych M orgenthau‘a. w 
którem n ie sprecyzow ał on wpraw  
dzie zarządzeń, jakie U, S. A. za­
m ierza powziąć, niem niej jednak  
wyraża pragnienie zakończenia  
polityki w alu t' n ieu stab ilizow a­
nych.

.,Le C apital” uważa przem ówie­
nie to za niedw uznaczne zapro­
szenie pod adresem  IV. Brytanii. 
Ameryka nie jest. zm uszona do 
dcw’a!uowfania dolara, który jest  
walutą, zdrową, .i byłaby skłonna  
do przeprowadzenia jego ostatezz  
nej stabilizacji (trzeba przypom­
nieć, że obecnie dolar je st  stabi-

łzowany t ,'.do odw ołania"), o ile  
otrzym a zapew nienie, iż  stab ili­
zacja ta będzie d efin ityw n a, t. j. 
r ie  będzie podważona przez n o­
we m anewry zagraniczne —  in a­
czej niuwuąc, przez nową depre­
cjację fu n ta  

N ależy —  tw ierdzi „Le Capi­
tal" —  pozw olić działać czasow i. 
Trzez ten czas A nglja będzie mo­
gła pow7ziąć decyzję co do dal­
szych  losów  fun ta. Przypom nie­
n ie M orgcnlhatra, iż rząd am ery­
kański ma m ożność dalszej de- 
w alu acj; dolara do 50 proc. jego  
dawnej w artości. należy trakto­
w ać jako aluzję, żc St- Zjedn. —  
w razie potrzeby —  m ogą w ygrać  
ten atut w  stosunku do zagran i­
cy. w szczególności w stosunku  
do A nglji.

O d r o c z o n o  r o k o w a n ia
0  p o ż y c z k ę  d h  S o w i e t ó w

PRAGA, 17 5. (P A T .). D ziś w 
dalszym" ciągu prow adzone były  
rokowania w spraw ie pożyczki 
czechosłow ackiej dla So7vietów7 w7 
w:ysokości 250 m ilj. koron. P onie­
waż p rzedstaw iciele sow ieccy  za­
strzegali sobie jeszcze zajęcie sta 
nowiska w7 niektórych kw estjach  
po porozum ieniu s ię  z rządem so­
wieckim , rokow ania zostały odro­
czono na kilka dni.

Pożyczka ta. jak w iadomo, słu ­

żyć ma na gotówkow e zakupy so­
w ieckie w C zechosłow acji.

O ife rzym i s?ożar
PRAGA. 17. 5. (P A T .). IV id  

ki pożar w m iasteczku W alaska 
Dubowa w  środkowej Słowaczyź- 
nie zn iszczył 120 domostw 550 
mieszkańców7 zostało bez., dachu  
nad głow ą. 4 osoby poparzone od­
w ieziono do szpitala.

Sfralk Maturze
r o z s z e r z y  slą na inne p o r ty ?

PARYŻ, 15. 5. (P A T ). Strajk  
załćg  4-ch najw iększych fran ­
cuskich statków  oceanicznych w 
tej liezbAs „Norm andie" n ie zo- 
u ■! mmmuuMJmmmm

Weto prez. cocseoelta
p r z e c iw  e m is ji 2 m il j o n ó w

WASZYNGTON, 17 5. (P A T .). 
Prezydent Rooset elt p rzeciw sta­
w ił veto projektowi u «tawv n e- 
m isji banknotów’ na surpe 2 m il­

iardów  dolarów na w ypłatę zasił­
ków dla b. w ojskow ych. Projekt 
ten uchw alony byl przez Senat 
dnia 7 m aja.

?owódź w północnych Włoszech
P l a c  ś w .  M a r k a  w  W e n t c j i  n o d  w o d ą

RZYM, 17. 5. (A T E .). W ca­
łych  północnych W łoszech pada­
ją  gw ałtow ne deszcze, połączone 
z oberwaniem  się  chm ury. P lac  
św’. Marka w  W enecji p rzekształ­
c ił się  w ciągu  kilku godzin w je ­
zioro. Powódź w yrządziła w ieikie

szkody w  W eronie i okolicy. P ę­
dom  wód na jeziorze Lago Mag- 
giore podniósł s ię  przeszło o 
metr. W okolicach górskich tem ­
peratura znacznie się  obniżyła i 
spadł śn ieg. Również na Ili w ie­
rzę panują burze i ulew ne desz 
cz e.

Śnieg psi erył Bawarie
2 0 ~ C £ rttyirs ts o tM  w a r s t w ą

BERLIN. 17. 5. (A T E .!. D ziś 
godzinach rannych spadł w 

pojmowane być mogły w spolo- Monachjum śnieg, który pokrył 
crcasiwie nowoezeenem jodnostron- kwitnące c!rzew’a. Trawa w ogro- j w arstw a  
nie. Nie sądzę, aby zdrowem b y ło  J dach jest pokryta cienką w a r-j

stw ą śn iegu . N a prow incji '?n h ;7 
wyrządził dość poważne szkody. 
W niektórych m iejscow ościach  

iritegu w ynosi 20 cm.

A t m o s f e r a  t a j e m n i c z o ś c i
n a w e t  w  o s t a t n i e j  g o d z i n i e  ż y c i a  p ł k .  L » w r s n c e ‘3

ehore-LONDYN, 17. 5. (P A T  ). Stan  
zdrow ia pułkownika Law rence, 
który nadal je st  nieprzytom ny, 

pogarsza się  w7 dalszym  ciągu. Le 
karze nie m ają nadziei utrzym a­
ni?. go przy życiu naw’et przez dzi 
siejszą  noc.

A tm osfera tajem niczości, która 
L aw rence otaczał się, w zględnie  
którą go otaczano, utrzym uje się  
nawret w7 jego ostatn iej godzinie 
życia. Szpital w ojskow y, w  któ­
rym L aw rence leży, oraz znajdu­
jący  sir  w pobliżu dom  są  p iln ie  
strzeżone Brat Lawrenc.e‘a, prze­
byw ający n ieu stann ie przy łożu 
chorego, odm awia jakichkolwiek  
inform acyj.

N  .wet 14-letni chłopiec do po­
syłek. który wraz ze swym rowe-1 
rem sta ł s ię  przyczyną kat astro- j. 
fy  i odniósłszy  lekki w strząs móz 
gu znajduje sie  rów nież w  szpita 
lu, pozostaje pod ścisłym  naclzo- 
ri m. tak dalece, że nawet. rodz:-

K.ariał fto ry n c k i
z a m k n i ę t y  d i a  o k r ę t ó w
A T E N ). 17.5 ĆPa T ). W kana­

le Korynckim nastąp iło ob sun ię­
cie sir ziem i wskutek czego prze­
jazd okrętów zaw ieszony będzie 
na kilka d n i.

com nic w olno odwiedzać  
go.

sta ł dotychczas zlikw idow any. 
W ielki parowiec transoceaniczny  
„Chaplain" nie w yru szył z Ha- 
wru. 320 pasażerów  zosta ło  w zię­
tych częściow o na pokład parow­
ca am erykańskiego „P resident 
ITarding", a częściow o na pokład 
parowca angielskiego „Britan- 
nic".

Postępow anie rozjem cze, które 
zostało w szczęte wczoraj przez 
m inisterstw o m arynarki h and lo­
wej nic dało dotyc.hcas żadnych  
wyników. Rozm owy trw ają w dal 
szym ciągu. W Le H avre kur raj a 
uporczywe pogłoski, że strajk  roz 
szerzy się na inne francuskie por 
ty handlow e, jak M arsylja,. D un­
kierka i t. d.

hffw? Kolei sowleck*
w  Horsgcl/i z e w n ę t r z n e j

LONDYN. 17. 5. (A T E ). Z ‘To­
kio donoszą: IV najbliższej przy­
szłości przeprowadzona zostan ie  
na terytorjum  M ongolji Zewnę­
trznej nowa kolej, która połączy  
głów ne punkty kraju z  Z. S. R. 
R. Do sto licy  M ongolji — Lrgi

przybyły z Z. S. R. R. p a u je  ro- 
wiet kich inżynierów  i techników, 
którzy przystąp ili uo robót niwe­
lacyjnych . Podobno koszty budo­
w y  nowej kolei są pokrywane z 
sum uzyskanych ze sprzedaży ko­
lei w schodnio - ch ińskiej.

Rolnicy m  mmmm
p o lity k i c u k ro w n ic ze j

Na ter u iie  Izb rolniczych pod­
jęta  została akcja za rew izją do­
tychczasow ego • stanu rzeczy w 
zakresie stosunków, dotyczącyo.h 
ptaiitacji buraków cukrowych i 
produkcji cukru. Na c.ż-ele teg ak­
cji stanęła  izba rolnicza w Lub­
lin ie, której pr-ezeseiń jest p. 1 
Lechnickń

Jak słychać, izby- rolnicze wy-' 
powiadają się za podziałem  kr:)' : j 
na rejony plantacji buraka, obe,;-, 
m ujace jedną cukrownie lub ich  i

zespól, przyczem tytu ł w łasności 
kontyngentu miałby być przyw ią­
zany do rejonów. Przy ustalaniu  
rejonów plantacji buraków mają 
hyc w zięte pod uwagę również 
u-zgledy bezpieczeństw a państw a  
i zapew nienia produkcji cukru no* 
wypad,.’,; wojny.

o d r ó ż u j  s a m o l o t e m


